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Tamara Siemieniuk

WF, który zmusza do myślenia
KORFBALL W SZKOLNEJ PRAKTYCE

W  numerze 1/2026 „Informatora Oświatowego” 
dzieliłam się z Państwem moją pasją do wprowadzania 
dyscyplin niszowych na lekcje wychowania fizycznego. 
Opowiadałam o korfballu jako narzędziu, które dzięki 
„efektowi czystej karty” wyrównuje szanse, zdejmuje 
z uczniów presję i pozwala im odkrywać nowe, sporto-
we predyspozycje. Kiedy opadną już pierwsze emocje 
związane z nowym sportem, a dzieci wiedzą, o co w nim 
chodzi, zyskujemy idealną przestrzeń do pracy. To mo-
ment, w którym przestajemy uczyć techniki, a zaczyna-
my uczyć myślenia. Odpowiednio modyfikując grę, da-
jemy uczniom szansę, by sami planowali swoją taktykę, 
stając się tytułowymi »architektami myślenia«.

Dlaczego właśnie korfball?
Zanim przejdziemy do taktyki, warto przypomnieć 

dlaczego ta dyscyplina jest tak wdzięcznym narzę-
dziem w pracy nauczyciela. Po pierwsze, to jedyny na 
świecie sport zespołowy z  założenia koedukacyjny – 
chłopcy i dziewczynki grają w jednej drużynie na rów-
nych prawach, co fantastycznie integruje klasę. Po dru-
gie, specyfika przepisów (całkowity brak kozłowania) 
sprawia, że w korfballu nie da się wygrać w pojedyn-
kę. Znika problem jednego „gwiazdora”, który potrafi 
sam przebiec z piłką całe boisko. Tutaj każdy zawod-
nik musi współpracować i polegać na zespole. Zamiast 
promować wyłącznie siłę fizyczną, korfball stawia na 
inteligencję przestrzenną, współpracę i  spokojną ana-
lizę sytuacji na boisku. Gra toczy się 360 stopni do-
okoła kosza, co uczy dzieci widzenia przestrzennego 
w ataku, a w obronie – stałej komunikacji z drużyną. 

To dyscyplina, która naturalnie eliminuje wykluczenie 
i uczy szacunku do każdego gracza.

Ogromnym atutem korfballu – często niedocenia-
nym w  realiach szkolnych, jest też jego mobilność. 
Kosze opierają się na stabilnej, płaskiej podstawie, co 
oznacza, że są w 100% przenośne. Nie jesteśmy uwią-
zani do linii na parkiecie. Możemy wystawić je na tra-
wiaste boisko, postawić na piasku (korfball plażowy), 
a nawet – dla urozmaicenia zajęć na basenie wstawić 
je do płytkiej wody! Zmiana nawierzchni i otoczenia 
to kolejny bodziec zmuszający mózg ucznia do analizy 
i adaptacji.

Krok po kroku
Aby w ogóle rozpocząć grę w korfball, potrzebuje-

my zaledwie dwóch podstawowych zasad:
1.	Podajemy piłkę do siebie: Całkowity zakaz prze-

mieszczania się z piłką (biegania czy kozłowania).
2.	Brak kontaktu fizycznego: Nie przepychamy się. 

Nie wyrywamy piłki z rąk. Jak to obrazowo tłuma-
czę dzieciom: można dać przeciwnikowi „powąchać 
piłkę”, a on i tak nie ma prawa nam jej zabrać.

Warto podkreślić, że w korfballu nie ma sztywnego 
ograniczenia czasu na trzymanie piłki w rękach. Jest to 
niezwykle istotne w pracy z dziećmi ze specyficznymi 
trudnościami w uczeniu się czy z orzeczeniami o po-
trzebie kształcenia specjalnego. Dzięki temu uczniowie 
ci nie czują paraliżującego stresu, że sędzia zaraz za-
gwiżdże stratę. Mają czas na spokojne podjęcie decyzji 
i rozejrzenie się po boisku.

Gdy te dwa elementy wejdą uczniom w  krew, 
wprowadzamy trzecią regułę: chłopcy bronią chłop-
ców, a  dziewczynki dziewczynek. To buduje na bo-
isku naturalną równowagę.

Na sam koniec zostawiamy jednak najważniejszą 
zasadę, która czyni korfball sportem tak unikalnym 
i sprawiedliwym: zasadę pozycji bronionej. Zgodnie 
z nią, jeśli obrońca znajduje się blisko rzucającego (na 
wyciągnięcie ręki), stoi przodem do niego i znajduje się 
na linii między rzucającym a koszem – rzut nie może 
zostać oddany. Jeśli atakujący mimo to rzuci, piłka 
przechodzi w ręce obrońcy. Dlaczego to takie ważne 
w szkolnych realiach? Ponieważ zasada ta wspaniale 
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promuje dzieci niższe! Na tradycyjnym WF-ie niższy 
uczeń nie ma szans zablokować wyższego kolegi pod 
koszem. W korfballu nie musi skakać ani go blokować 
fizycznie – wystarczy, że stanie w odpowiedniej odle-
głości i przyjmie właściwą postawę, by zneutralizować 
rzut. To buduje niesamowite poczucie sprawczości.

Skalowanie trudności: Odmiany korfballu
Zależnie od poziomu zaawansowania grupy i  na-

szych celów, możemy wprowadzać różne odmiany tej 
dyscypliny, wymuszające adaptację:
	Monokorfball: Wersja najbardziej zbliżona do tra-

dycyjnej koszykówki, od której najłatwiej zacząć. 
Drużyny atakują kosz przeciwnika i  po przejęciu 
piłki płynnie przenoszą grę na drugą stronę boiska.

	Quatro Korfball (na 1 kosz): Rozgrywka toczy się 
tylko na jeden kosz. Kluczowym elementem zmu-
szającym do myślenia jest to, że po przechwycie pił-
ki drużyna broniąca musi najpierw wyprowadzić ją 
podaniami za wyznaczoną linię, zanim będzie mogła 
rozpocząć własny atak (podobnie jak w koszykówce 
3x3). To uczy szybkiej zmiany nastawienia z obrony 
na atak.

	Korfball 8 (Strefowy): Dzielimy boisko na dwie 
strefy. Na jednej połowie (przy jednym koszu) to-
czy się gra między atakującymi a obrońcami. Gdy 
obrońcy przejmą piłkę, muszą celnymi podaniami 
przetransportować ją do drugiej strefy, gdzie cze-
kają ich koledzy z  drużyny, którzy będą atakować 
na drugi kosz. Zawodnicy nie przekraczają połowy. 
Dopiero po 2 trafionych koszach zmieniają strony.

[Korfball 8 to świetne rozwiązanie organizacyjne 
w sytuacji, gdy w dużej klasie wolimy podzielić salę 
na dwa mniejsze boiska, korzystając choćby z koszy 
do koszykówki.]

Czas na myślenie – adaptacja do nowych 
warunków

Kiedy uczniowie opanują pełne zasady gry, możemy 
zacząć modyfikować środowisko, by sprowokować ich 
do myślenia analitycznego i tworzenia nowej taktyki.
1.	Mecz na 4 kosze Zamiast tradycyjnej gry na dwa 

kosze, dokładamy kolejne cele. Jeśli nie mamy pro-
fesjonalnego sprzętu do korfballu, możemy użyć ko-
szy do koszykówki.

	Cel: Gra na cztery kosze totalnie otwiera przestrzeń. 
Uczniowie muszą skanować boisko w  360 stop-
niach. Wymusza to błyskawiczne podejmowanie 
decyzji: „Pod którym koszem jest teraz najmniej 
obrońców?”. Zespół musi zorganizować się prze-
strzennie, by móc atakować z  każdej strony, a  nie 
tylko biegać „od lewej do prawej”.

2.	Premia dla dziewcząt (rzut dziewczynki  
za 2 punkty)

	Cel: To idealna modyfikacja dla klas, w  których 
dziewczynki są marginalizowane podczas gier ze-
społowych. Zmiana punktacji natychmiast zmie-
nia schemat podań. Chłopcy szybko orientują się, 
że opłaca im się kreować pozycje strzeleckie dla 
koleżanek. Zespół uczy się optymalizacji działań, 
a  dziewczynki stają się kluczowymi zawodniczka-
mi, co buduje ich pewność siebie na boisku.
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3.  Modyfikacje inkluzywne i taktyczne:
	„Zasada 3 podań przed rzutem”: Każdy z zawod-

ników w  strefie musi dotknąć piłki, zanim druży-
na odda rzut. To skutecznie eliminuje wykluczenie 
słabszych uczniów i wymusza na „liderach” szuka-
nie rozwiązań inkluzywnych.

	„Nietykalny”: Wprowadzamy zasadę, że w  jednej 
akcji wybrana osoba musi pozostać niekryta. To 
ułatwia włączenie wszystkich do gry i uczy obronę 
czujności.

	Mecze z przewagą (4vs3, 3vs2, 5vs4): Takie usta-
wienie uczy dzieci aktywnego szukania wolnego 
zawodnika i  wykorzystywania przewagi liczebnej 
poprzez mądre ustawienie się w przestrzeni.

	Zasada „Przemiennego podania”: Często w grach 
mieszanych chłopcy podają tylko do innych chłop-
ców. Wprowadzamy prostą zasadę: po chłopcu piłki 
musi dotknąć dziewczynka – wymusza to współpra-
cę całej drużyny i uczy chłopców aktywnego szuka-
nia dziewcząt na boisku. 

Gry zadaniowe
Gra „Grzybki”: Dzielimy klasę na 2-4 zespoły 

(możemy użyć również koszy do koszykówki). Pierw-
sze osoby oddają rzut. Kto trafi, biegnie na środek sali, 
zabiera jeden „grzybek” (pachołek) i wraca do drużyny. 
Wygrywa zespół, który uzbiera najwięcej znaczników.

Modyfikacja zmuszająca do myślenia: Rozdajemy 
drużynom po 3-4 grzybki na start. Kto trafi, bierze swój 
grzybek i... podrzuca go drużynie przeciwnej. Wygry-
wa ten, kto pierwszy pozbędzie się swoich znaczników. 

Tamara Siemieniuk
Kapitanka reprezentacji Polski, mistrzyni świata w kor-
fballu plażowym (2022) oraz wielokrotna medalistka 
Pucharów Świata. Była trenerka kadry narodowej U19 
oraz członkini komisji w  Międzynarodowej Federacji 
Korfballu. Na co dzień koordynatorka projektów spor-
towych w Fundacji Pho3nix.

Uczeń po trafieniu musi w ułamku sekundy ocenić, która 
drużyna radzi sobie najlepiej i to jej utrudnić zadanie.

Gra „Axel”: Rywalizują dwie pary przy jednym 
koszu (każda para ma swoją piłkę). W parze ustalamy 
początkowe role: jeden uczeń rzuca z linii, drugi zbiera 
piłkę pod koszem i  szybko odrzuca partnerowi. Rzu-
camy do skutku. Gdy którakolwiek z par trafi do ko-
sza, obie pary muszą natychmiast zamienić się rolami. 
Zbierający staje się rzucającym, a rzucający biegnie na 
zbiórkę. Wygrywa para, która szybciej zdobędzie 10 
punktów lub zgromadzi ich więcej w ciągu minuty gry. 
Gra ta stanowi świetny trening szybkiej adaptacji, po-
nieważ uczeń nie może skupiać się wyłącznie na wła-
snej piłce – musi stale obserwować przeciwników.

Podsumowanie
Wprowadzanie modyfikacji i małych gier taktycznych 
zdejmuje z  nauczyciela konieczność ciągłego instru-
owania. Informacja zwrotna płynie z  samej gry, co 
świetnie wpisuje się w założenia oceniania kształtują-
cego. Korfball w tej formie to nie tylko pot i zmęcze-
nie – to przede wszystkim przestrzeń, w której każdy 
uczeń staje się architektem własnego myślenia.


